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	KLESZCZE         Anna Wojdecka
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Po leśnej ścieżce wędrują kleszcze. 
Mają te kleszcze 
miny złowieszcze 
bo nic od rana nie jadły jeszcze. 
Do tego ciągle 
padają deszcze, 
więc ich ciałami wstrząsają dreszcze 
i z głodu mają 
oczu wytrzeszcze. 
Sporo tych nieszczęść spadło na kleszcze. 

Ujrzały wreszcie na leśnej ścieżce 
młodziutką sarnę, 
dziecinkę jeszcze. 
Zaczęły pchać się, zaczęły wrzeszczeć 
– Posuń się stary, bo się nie zmieszczę! 
– Ja się nie mieszczę! 
– A ja? Ja też chcę! 
– Rusz no się trochę, bo cię popieszczę! 

Od tego krzyku 
pęczniała przestrzeń, 
nawet gałęzie zaczęły trzeszczeć. 

Nie jestem wieszczem, 
ale mi wierzcie, 
że to naprawdę niemądre kleszcze! 

Sarna uciekła, 
a głodne kleszcze dalej się kłócą 
na leśnej ścieżce. 
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